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Otwarcie Kongresu. — Zakończenie Olimpjady Robotniczej.
Wledleń, 26 lipca 1931.

(e) Trudno ująć w słowa i opisać, 
jak Wiedeń dziś wygląda! Jedno wielkie 
święto, ciągnące się dniami, gigantyczne 
w swych rozmiarach, nowe zupełnie co 
do swych form.

Program każdego dnia tak bogaty, 
tak obfity, a wszystko na najwyższej wy­
żynie współczesnej kultury. Ten ogrom 
wysiłków przenika podświadomie każdego 
uczestnika, przejmuje całą jego istotę i 
zmienia wprost obraz i wyraz twarzy...

W którejkolwiek mieszkasz dzielnicy 
olbrzymiego Wiednia, gdziekolwiek wyj­
dziesz na ulicę, o którejkolwiek porze dnia 
do  późnej nocy <— wszędzie spotkasz więk­
sze lub mniejsze grupy uczestników Olim- 
pjady, poznasz ich po odznace olimpij­
skiej, poznasz po stroju (bluzka i spo­
denki sportowej, wszędzie rozbrzmiewa 
hasło czerwonych sokołów wiedeńskich: 
„Freundśchaft! Freundśchaft!"...

„Pokój! Przyjaźń !" — foto hasło, któ- 
rem witają się W Wiedhiu Francuzi i 
Niemcy, Anglicy i Szkoci, Polacy, Żydzi 
i Ukraińcy i przedstawiciele 28 innych 
narodowości, którzy dó Wiednia przyje­
chali, by demonstrować solidarność mię- 
dzynarodowę klasy robotniczej.

Przez cały tydzień (przy sprzyjającej 
pogodzie — odbywały się w nowo wybu­
dowanym przez socjalistyczną gminę m. 
Wiednia stad jonie zawody olimpijskie wy­
łącznie robotniczych organizacji sporto­
wych. 1

Stadjonu i wrażeń, jakie się odnosi 
z produkcji na nim, nie1 można opisać. To 
musi się zobaczyć i przeżyć! Wśród łąk 
„Prateru", niedaleko Dunaju w czystem 
powietrzu, zdała od hukilf i jrulchu wielko­
miejskiego, wybudowano ogromny w for­
mie olbrzymiego kola gmach, który na 
zewnątrz ma budynki czteropiętrowi, a 
przez niezliczone wejścia płynie nieustan­

n ie  masa ludzka do wnętrza stadjonu... 
Na żelazo-betonowych podlmurowaniach 
wznoszą się amfiteatralnie pódl golem nie­
bem siedzebia dla publiczności. Stadjón 
ma 60.000 miejsc siedzących, a pomieścić 
może ponad1 90.000 ludzi.

K t o !
chce m ieć p ięk ną I artystyczną fo to  graf ję,
tem u polecamy fotografować się w Atel. fotogr.

„V E M U  S“
A kadem icka 24, te l. 38-08 573

Takiej budowli współczesna Europa
nie ma! Stad jon poświęcony został przez 
Gminę — robotniczej młodzieży socjalist., 
by tu na wolnem powietrzu w możliwie 
najdogodniejszych, idealnych wprost wa­
runkach — ćwiczyła swe ciało i harto­
wała się dla nieznanego jutra.

Tu na stadjonie odbywały się przez 
cały tydzień przygrywki — aż przyszła 
najbardziej uroczysta i przez robotniczy 
Wiedeń długo oczekiwana chwila: otwar­

cia Międzynarodowego Kongresu Socjali­
stycznego.

Niema w Wiedniu socjalisty, któryby 
nie uważał tego święta międzynarodowe­
go za swoje własne święto, i swoje naj­
głębsze indywidualne przeżycie.

Socjalistyczny burmistrz m. Wiednia 
to w. Seiitz, z tihmą, jako gospodarz czer­
wonego Wiednia witał Kongres; twarz je­
go jaśniała jakby otoczona aureolą i talća- 
sama duma przebija z twarzy każdego so­
cjalisty wiedeńskiego. Towarzysze-delegaci 
umieszczeni są na kwaterach przeważnie 
u robotników wiedeńskich. Już 10 dni 
mieszkają, dokuczają swoją obecnością — 
a towarzysze wiedeńscy wszędzie i wo­
bec wszystkich są ciągle uprzedzająco go­
ścinni i grzeczni...

' ii M A W a

Radość i gościnność idąca szczerze 
od serca proletariackiego ku sercu pro, 
letarjackiemu! Pokochaliśmy Wiedeńczy­
ków i Jesteśmy (dla nich pełni uznania...

W takim nastroju nastąpiło w sobotę 
popołudniu dnia 25 lipca 1931 r. otwarcid 
Kongresu Socjalistycznej Międzynarodów­
ki! Jedna z najpiękniejszych sal, w cen­
trum miasta: sala (w gmachu koncertowym 
(Konzerthaussal), mieszcząca około 3.000 
osób.

Wszystko pod względem technicznym 
przygotowane w najmniejszych szczegó­
łach. Na pięć minut przód* rozpoczęciem 
sala prawie że pusta, a potem szybko ibez 
jakiegokolwiek zamieszania, bez zgiełku i 
nawoływań zapełnia się dostojnymi uczest­
nikami...

Fatalny - 1. sierpnia.
M asowe redukcje.

i WARSZAWA, 29 lipca (Tel. wł.). 
Masowe redukcje, zapowiedziane na dzień 
1 sierpnia b. r., dotykają w przeważhej 
mierze prowincję, a w mniejszej stolicę. 
W Warszawie zredukowane będą W pierw­
szym rzędzie kobiety oraz niektórzy u- 
rzędinicy w centralach [ministerialnych, i 

W Malopolsce ulegnie redukcji znacz­
na część urzędników wojewódzkich i sta­
rościńskich. i •

Pozatem przewidziane są redukcje w 
szkolnictwie i sądlownictwie.

Szereg szkól 7-klasowych po wsiach 
ma zostać przemianowanych na szkoły 
4-klasowe. Zredbkowani mają zostać naj­

pierw nauczyciele niewykwalifikowani. W
województwie krakowskiem ma być znie­
sionych około 800 'etatów nauczycielskich, 
a w lubelskiem [80.

Redukcje w sądownictwie' polegać bę­
dą przedewszystkiem na zniesieniu niel- 
których sądów grodzkich, |a inawet i o- 
kręgowych. Personalne redukcje dotkną 
płatnych aplikantów sądowych, ba któ­
rych miejsce przyjęci zostaną aplikanlci 
bezpłatni.

Dalsze redukcje przewidziane są na 
jesieni w większych rozmiarach po u1- 
ch wal en i u odpowiednich ustaw przez 
Sejm. (

Dookoła ministrów
byłych  i ob ecn y ch .

WARSZAWA, 29 lipca (Tel. wl.). 
Jak się dowiadujemy, prof. Zawadzki, pre­
zes wileńskiej Izby handlowo/ - przemy­
słowej otrzymał nominację na wicemini­
stra skarbu.

KRAKÓW, 29. 7. (Tel. wł.). W tu­
tejszym piśmie sanacyjnym „III. Kurjelr 
Krakowski" ukazał się wielki artykuł b. 
ministra spraw zagranicznych Skrzyńskie­
go, atakująco ostro działalność min. Za­
leskiego w dziedzinie polityki zagranicznej, 
jako niestojącą na wyżynie wymogów o- 
becnej sytuacji międzynarodowej i nie wy­
ka żującą potrzebnej koniecznie aktywno­
ści. Równocześnie z atakiem na min. Za­
leskiego, p. Skrzyński składa rewerans w 
stronę marsz. Piłsudskiego, oświadczając, 
że Zaleski, milczy mimo, iż „marsz. Pił­
sudski swoją osobą zastania go przed a- 
takami rozwydrzonych parafiańskich de­

magogów" (!).
To wystąpienie p. Skrzyńskiego jest 

powszechnie uważane za chęć pogodzenia 
się z Belwederem i temsamelm powrotu 
db czynnej służby politycznej. ^

WARSZAWA, 29 lipca (Tel. wł.). 
Krąży tu pogłoska, [jiakoby min. spraw 
zagranicznych Zaleski miał ustąpić^ a sta­
nowisko jego miałby objąć wiceminister 
Beck. B. minister Skrzyński objąłby w 
tym wypadku stanowisko ambasadora pol­
skiego w Londynie.

WARSZAWA, 29 lipca (Tel. wł.). 
W najbliższym czasie udaje się do Mo­
skwy b. min. skarbu Matuszewski. Po­
dróż ma charakter prywatny i ma na 
celu — jak oświadczył p. Matuszewski 
— zbadanie tamtejszych warunków gospo­
darczych.

Witają się przyjaciele, ściskają i ca­
łują... Niema czasu ha wypytywania i opoi 
wialdania... Krzyżują się spojrzehia, patrzą 
sobie przyjaciele w oczy, a każdle spojrze­
nie opowiada nieraz całe tomy...

Na samym froncie, tuż za stołem pre­
zydialnym wznosi się ogromna biała sta­
tua  Matteotiego: Ofiary faszyzmu wło­
skiego. Postać Matteotiego jakby wychy­
lała się, z ga grobu; ba twarzy Wyraz zgro­
zy; ręce wzniesione wysoko nad głową 
jakby wołały do szturmu, do boju, do 
czujności i zemsty!...

Nie można oderwać Wzroku od tej 
tragicznej postaci i Inie można jej zapom­
nieć... Pod znakiem tej' postaci, pod zna­
kiem nieubłaganej walki •z dyktaturą i 
faszyzmem, pod znakiem Walk/i z telrrorem 
klasy posiadającej — stać będzie cały Kon­
gres...

I gdy zadumany patrzysz na posąg 
Matteotiego — wysuwają się z bocznych 
nisz, jakby w niewidzialny sposób, człon­
kowie wiedeńskiego Chóru Robotniczego. 
I oto z ust potężnego, około 300 /osób li­
czącego zespołu śpiewackiego płyną har­
monijne tony „Międżynarodówki"... — 
Uczestnicy wstają z miejsc, na trybunie 
ukazuje się prezydjum : Vah'derveMie, Seitz 
i Adler... - 1

Kongres otwarty!
Vandervelde i Seitz podkreślają wa­

żność chwili, w której Kongres rozpoczyna 
swoją pracę. Kryzys gospodarczy, bezro­
bocie, groźba nowej pożogi wojennej, 
walka z dyktaturą — oto probleimy, na 
które Kongres socjalist. Imusi dlać swoją 
odpowiedź. — Najsilniejsze są momenty 
przemówienia Vawderveldego, gd'y donoś­
nym głosem woła, że klasa robotnicza nie 
dopuści, by powtórzył się rok 1914!

I taksamo uchwycił tow. Seitz istotę 
problęmu, gdy wołał: Kryzys gospodarczy 
świata kapitalistycznego musi się tak skoń­
czyć, by nie zmamiała fizycznie i nie 
ucierpiała klasa robotnicza!...

Obaj: Vandervelde i Seitz są dosko­
nałymi mówcami; jeden mówił po fran­
cusku, dirugi po iniebiiecku...

w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a

Przedmiotem szczególnych owacyj i 
zainteresowania są: sędziwy Kautsky i 
Filip Turatti oraz tow. Lieberman.

Gdiy przewodniczący wspomniał o 
zmarłych towarzyszach i wymidnił nazwi­
sko tow. Hermana Diamandia, niejedna łza 
pojawiła się w oczach tych, co Go znali 
i czcili...

Uroczyste otwarcie Kongresu trwało 
3 godziny, potem wszyscy uczestnicy wy-t
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jechali do stad jonu. Tam poraź drugi od­
było się przedstawienie żywych obrazów 
z historj'i walk proletarjatu o swe wyzwo­
lenie.

Na amfiteatrze jak makiem posiał! 
Człowiek przy człowieku, głowa, przy gło 
wie... Liczbę uczestników oceniaj^ na oko­
ło 100.000! Na arenie w proddkcjdch ma­
sowych uczestniczy około 4.000 osób. — 
W barwnych obrazach widzisz, jak robot­
nicy z pokornych jnieWolników kapitału 
przemieniają się w bojowników socjaliz­

mu. Przedstawienie rozpoczęło się o 7.30 
wieczór; gdy zbliżał się koniec przedsta­
wienia, zapadał już mrok. Ta chwila przy­
padła na ten ,moment przedstawienia, któ­
ry okazywał mrok i załamanie się kapita­
lizmu. (

I oto wchodzą na scenę tysiące mło­
dych robotników z pochodniami w ręku, 
niosą jasność w ,mroki, tworzą harmonij­
nie się łączące kadry i przysięgają wier­
ność przed swojemi sztandarami.

Ze stadjonu ruszył pochód z pochod­

niami do centrum miasta: do ratusza i 
parlamentu, które były artystycznie ilumi­
nowane.

Żywa fala ludzka iprzdz 3 godziny: od 
9-tej do 12-tej przelewała się przez wie­
deński „Ring" — na postrach burżuazji, 
dla podniesienia ducha budzącej się do 
nowego życia klasy robotniczej.

Powitania „Freundschaft! Freund- 
schaft!" — rozbrzmiewały do późnej 
nocy...

S p ec ja lista  chorób  w en er. i skórn .
oraz k o sm ety k i 549-

Dr. F I S C H E R
b. długoletni lekarz (asyst.) klinik dermatologiczni, 

w Berlinie, Pradze i W iedniu  
Lwów, plac Marjacki 1 0 , II. piętro

drugie wejście z ul. Sobieskiego 2. — Tel. 51-68,

Shaw o Rosji sow j.
Pisma sowieckie tłustym drukiem za  ̂

mieszczą ją artykuł Shaw% pełny obelg 
pod adresem dawinej! 'Rosji i umizgówi 
przed sowietami. „Dawna leniwa, pijana, 
brudna, zabobonna, niewolnicza Rosja 
wstrętnego caratu stanowi Obecnie ener­
giczny, wstrzemięźliwy, czysty, intelek­
tualny, niezależny, kwitnący i bezintere­
sowny kraj komunistyczny".

Z łajdackich praktyk kacyków
„W id zew sk iej M anufaktury41.

WARSZAWA, 29 lipca (Tel. wł.)* 
Za murami osławionej „Manufaktury Wi­
dzewskiej" (nazywanej popularnie „repu­
bliką końską" ód jej właściciela Kohna) 
działy się rozmaite' rzeczy, które powoli 
wychodizą ma światło publiczne.

Pisma podają między innemi nastę­
pujący Takt, na który bez skrupułów  od­
ważyli się dyrektorzy widzewscy ze szko- 
dią dla parotysięcznego świata pracy, za­
trudnionego w tej skandalicznie prow a­
dzonej fabryce. I

We wtore(k o godizinie 3-ciej popoł. 
rodzina oraz liczne grono kolegów zawo­
dowych, przyjaciół i żnajornych oddało 
Zmarłemu smutną przysługę, odprowaL 
dżając zwłoki Jego Ina wieczysty spoczy­
nek. Cichy, słoneczny, czysty dzień letni 
świecił tej ostatniej podróży naszego do­
brego kolegi, oderwanego przemożną siłą 
od warsztatu pracy, której bez wytchnie­
nia się poświęcał, zawszef z (młodzieńczym 
zapałem, zawsze z uśmiechniętą twarzą, 
zawsze z inadlzieją, że przeminąć musi to, 
co krępuje i pęta w dlrodze ku wielkie­
mu celowi. Odszedł człowiek prawy, cięż­
ko życiem doświadczony ą niezałamujący 
się nigdy pod jego brzemieniem.

Cześć Jego pa,mięci!

Zgon l ę g n i  forele.
W szwajcarskiej (miejscowości Yvorne. 

zmarł światoWe ł sławy psychjatra i badacz 
przyrody Iprof. August Forel. w1 83- roku życia.

Jego (najgłośniej szem dziełem jest książka 
p. t.: „Zagadnienia seksualne6' przetłumaczona 
na wszystkie języki kulturalne świata.

Z Iprof. Forelem zszedł do grobu z pewno­
ścią (na i większy szwajcarski przyrodnik i jeden 
z na i większych |psy(chjatrówi współczesnych.

W roku 1898 złożył wszystkie sWbie godno­
ści aby wyłącznie poświęcić się tylko pracy 
socialno- etycznej.

Działalność liego obejmowała dziedziny: al­
koholizmu i prostytucji. Z licznych jego pism 
które ha ten temat ogłosił, należy wymienić: 
„Etyczne i prawne konflikty W życiu seksu- 
alinem" „ Mózg i dusza" „Maltuzianizm albo 
eugenika" l wreszcie „Zagadnienia seksu­
alne" < -

Następnie zwrócił się do psychoanalizy i 
hipnozy Z tel epoki pochodzi dzieło „Hijptno- 
tyzm albo sugestia i  psychoteraipja".

Nie (zaniedbywał przy tern Wśzystkiem stu­
diów !had mrówkami Zbudował on w swem labo­
ratorium sztuczne mrowiska, ażeby lepiej mole 
obserwować życie tych niezwykłych drobnych 
tworów przyrody Od mózgu człowieka przecho­
dził on tak do zastanawiania się nad „móz­
giem66 pirówek i odWrotnie

W historii nauki nazwisko Forela zapisane 
zostanie niezatartemi nigdy głoskami.

Z Mów Meli i  [lin .
WARSZAWA, 29 lipca (Td. wł.j. 

Żona rozstrzelanego szpiega 'Piotra Dem- 
kowskiego, która — jak wiatibtnlo z ogło­
szonego przez nią listu Wyrzekła się swe­
go męża, przybierając nazwisko panień­
skie „Miedwiedjew" — uzyskała jakoby 
zgodę na ekshumację [zwłok Demkow- 
skiego, w celu pochowania go na jedbylm 
z cmentarzy warszawskich.

' Demkowska prośbę swą umotywo­
wała względami czysto rodzinnemi. Nie 
chce ona, by Idżieci jej odw iedli y grób 
na imiejscu straceń zbrodlniarzy i wyrzut­
ków społeczeństwa, lecz by miały moż­
ność w Zaduszki lub w dzień imienin 
ojca ich przyjść na cmentarz i otilmówić 
modły za jego titiszę.

Kiedy nastąpi ekshumacja i przenie­
sienie ciała — narazie niewiadomo.

Oto założony został przez kacyków 
widzewskich przy fabryce wielki skład1 ze 
wszelkiego rodzaju artykułami pod nazwą 
„Konsum".

W roku biegłym puścili się dyrekto­
rzy „końskiej republiki" Ina niebyłe jaki 
dowcip. Oto poczęli wypłacać wszyst­
kim pracownikom należną im gażę gotów­
ką tylko w połowie', a drugą połowę 
należności pracownicy musieli Wybrać w 
towarze, ijaki gromadzono w słynnymi 
dziś „Konsumie". Naturalnie w „Konsu-’

tnie" ceny były wyższe niż gdzieindziej, 
bo przecież właściciele sklepu musieli na 
nim zarooić i to dobrze. Z racji „Konsu- 
mu" działy się historje1 z nieprawdziwego 
zdarzenia: pracownicy, zmuszeni do brania 
towarów, brali czasem, kiedy już nic nie 
potrzebowali, byle co, a potem sprzeda­
wali za cenę znacznie niższą, byle otrzy­
mać trochę gotówki. Na tym .„Konsu­
mie" właściciele fabryki zarabiali podwój­
nie: 1) z powodu wyższych cen, 2) sprze­
dawali za gotówkę, a brali ha kredyt.

Przyjacielskie rozmowy
anglelsko-niemleckie.

Anglja ma zaufanie do 
Niemiec.

BERLIN, 29. 7. (PAT). Wczoraj od­
był się na cześć ministrów angielskich' 
bankiet, na którym kanie rz Bruning o- 
świadczył, że gruntowne Uzdrowienie sto­
sunków gospodarczych Europy możliwe 
będżie tylko na drodze lojalnej współpra­
cy i udzielania sobie wzajemnej pomocy 
przez wszystkie narody. Podstawa dla tej 
współpracy została położona w Londynie'.

Odpowiadając na słowa Bruininga, pre 
mjer Mac Donald' podkreślił, że ministro­
wie angielscy przybyli idio Berlina, aby o- 
kazać światu, że Anglja mimo trudinej 
sytuacji Niejmiec, odnosi się do nich nadal 
z zaufaniem. „Musimy zapomnieć o prze­
szłości, powiedział Mac Doinald, ponieważ 
przyszłość zależy od polityki, którą pro­
wadzić mogą tylko ludzie' ożywieni db- 
brą wolą i duchem współpracy".

PARYŻ, 29. 7. |(PAT). „Journal de' 
Debats" pisze: Pierwszym Warunkiem za­
ufania jest położenie kresu wszelkim nie­
porozumieniom politycznym. Nieporozu­
mienia takie niestety istnieją międży Pa­
ryżem a Londynem, a ton, który zacho­
wali w Berlinie (ministrowie angielscy nie 
wskazuje1 właściwie na to, że chcą oni 
uczynić, co jielst (możliwe, aby zlikwidować 
tel nieporozumienia. ;

Konferencja ministrów.
BERLIN, 29. 7. (PAT). W dniu dżi- 

siejszym premjer angielski Mac Donald

i min. spraw zagrań. Mendlerson przyjęci 
zostali przez prezydenta Rzeszy Hinden- 
burga.

BERLIN, 29. 7. (PAT). W godzinach 
przedpołudniowych odbyła1 się w kance- 
larji Rzeszy konferencja ministrów Brii- 
ninga i Curtiusa z ministrami angielskimi 
Mac Donaldem i Hendersonem.

BERLIN, 29. 7. (PAT). Trzy angiel­
skie samoloty wojskowe, które1 wystar­
towały z Londynu, przybyło na lotnisko 
Tempelshof. Jutro o godż. 11 odwiozą 
one Mac Donalda z powrotem do Lon­
dynu.

BERLIN, 29. 7. (PAT). Min. spraw 
zagrań. W. Brytanji, Henderson, opuścił 
Berlin, udając się do Anglji.

0  pożyczkę francuską
dla Angii.

1 PARYŻ, 29. 7. (PAT). Administra­
tor Banku Angielskiego sir Kindlersley od­
był naradę z gubernatorem Banku Fran­
cuskiego, Mo retem. Chodizi o uzyskanie 
przez Anglję pożyczki w sumie 20 miljo- 
nów funtów szterlingów Banku Francu­
skiego dla Banku Angielskiego, celem! 
podniesienia rezerwy zlotowej! Banku An­
gielskiego ponad minimalną granicę.

i PARYŻ, 29. 7. (PAT). Agencja Ha- 
vasa komunikuje w tej sprawie:

Rokowania zostały chwilowo zawieL 
szone do chwili powrotu do Paryża Kin- 
dersleya, który udał się db Londynu ce­
lem porozumienia się z kierownictwem 
Banku Angielskiego i członkami rządu.

Kryminalna przeszłość
sekretarza administr. Związku L egionistów

w e Lwowie.
„Kurjet Lwowski" stwierdza, że w 

spisie członków oddziału lwowskiego Zw. 
Legjomistów, umieszczonym w sprawozda­
niu Zarządu Oddziału Związku lwowskie1- 
go za czas bd 5. VIII. 1930 — 1. V. 1931' 
znajduje się nazwisko Eugenjusza Tkacza.

Eugelnjusz Tkacz był prawomocnym 
wyrokiem sądbwym skażalny przed1 kilku 
laty za szpiegostwo ha rzecz Sowietów, 
którą to karę odsiedział, dalej! karany był 
również za gwałt publiczny oraz oskarżo­
ny o zamordowanie szofera ś. p. Brosia, 
z której to afery wymigał się t. zw. obro­
ną konieczną bezkarnie.

„Pan" tein pełni teraz w Związku Le- 
gjdnistów funkcje płatnego sekretarza ad­
ministracyjnego.

A czejmu ?
Może1 dlatego, że w czasie wyborów 

gorąco agitował za listą nr. 1 i na Za- 
marstyinowie pobił dotkliwie przedstawi­
ciela listy nr. 7.

Ale obok Tkacza znajduje się w tym 
Związku też i „redaktor" Fryderyk Gem- 
balski, który wydaje „Echo Inwalidzkie" 
naciągając na ogłoszenia tamże różne in­
stytucje.

Pan ten również ma już poza sobą 
przeszło rok więzienia za zbrodnię pospo­
litą. i . ! I , [ f i

Komentarze zbyteczne.

SANTIAGO DE CHILE, 29. 7. (Pat).
0  pa za, który wybrany został prezydentem 
junty w miejsce upadłego dyktatora Iha­
ńcza, podał się do dymisji, ponieważ se­
nat ludowy zajął względem niego wrogie 
stanowisko, jako kreWhego żohy dlyktatora
1 ban Cza. Kongres uchwalił powszechną 
amnestję polityczną. Nowy gabinet złożył 
przysięgę. W kraju panuje spokój.

BĘRWft 29- 7 ,!(iA J). GruRa.Reichs- 
bannerowcow, która wczoraj powracała 
z dworca kolejowego, gdzie oddział ten! 
powitał premjera brytyjskiego Mac Do­
nalda została napadnięta przez hitlerow­
ców. Wywiązała się gwałtowna bójka.. 
Po obu stronach jeśt kilku rannych. Hit- 
tlerowcy otrzymali z pobliskiego swego 
lokalu posiłki, a (równocześnie zgrom a-; 
tiziły się wielkie tłumy ludzi. Zaalarmo­
wana policja rozpędlziła awanturujących: 
się pałkami gumowymi.

KAWA ” RIEDLA
Iraiiia i  \śi$„Piasta".

KRAKÓW, 29. 7. (Tel. wł.). Onegdaj" 
przeprowadziła policja rewizję w red1. 
„Piasta" w Krakowie. Ponieważ nie było 
nikogo w lokalu redakcji, otworzono gfo 
siłą i bez świadków przeprowadzono 
rewizję. Poszukiwano odfezw Stronnictw* 
Ludowego, wzywających ludkiośc wiejską 
do wstrzymania się od picia wódki i pa­
lenia tytoniu. W poszukiwaniu za te-mi 
odezwami zerwano podłogę.

O rewizji dowiedziała się redakcja 
z zostawionego na stole nakazu sądowego.

Podwyższenie stopy
dyskontowej.

BERLIN, 29. 7. Podwyższenie stopy 
dyskontowej przez Bank Rzeszy oczeki­
wane jest lada chwila. Stopa dyskontowa 
ma być poaWyższona do 15 proc., stopa 
lombardowa do 20 proc. Nie' jest wyklu­
czone, że podWyżka stopy dyskontowej 
nastąpi stopniowo.

Katastrofy.
WARSZAWA, 29 lipca (Tel. wł.).. 

Na szosie pomiędzy Tomaszowem a wsią 
Popielawy wydarzyła się katastrofa auto­
busowa, w której straszną śmiercią zginął 
szofer Bronisław’ Gorzela.

Na zakręcie autobus najechał na fur^ 
mańkę z taką siłą, że dyszel przebił Go-: 
rzelę nawylot.

PARYŻ, 29. 7. Wczoraj wieczoremi 
wydarzyła się katastrofa pociągu pośpie­
sznego Paryż — Bord!eaux na linji między 
Cerbem a Bamuils. Kilka wagonów wyr 
kolei!o się. Szczęśliwym zbiegiem okoi 
liczności katastrofa wydarzyła się po prze­
jechaniu pociągu przez most nad Balaury. 
Zabity został maszynista i palacz kolê jd-̂  
wy. Wielu pasażerów jest rannych. I

REDUKCJE BEZ KOŃCA. >
WARSZAWA. 29. lipca. (Tel. wł.) W okre­

sie urlopowym, przeprowadzono redukcję robo­
tników1 W Żyrardowie ..Zwolniono 600 robotni­
ków r

i DOWIERCENIE.
BORYSŁAW. 29. lipca. (Pat.) W szybie na­

ftowym nr. 19 w Grabownicy ad Sanok, będą­
cym •własnością Towarzystwa „Galicja" na­
stąpiła erujpcia ropy naftowej, którą nawiercono 
w głębokości 645 m. Prodąkcia dotychczas me 
została ustalona w przybliżeniu wynosi ona o- 
kolo 5.000 kg. dziennie.

LLOYD GEORGE PRZED OPERACJĄ*
LONDYN, 29. 7. (PAT). Biuletyn o  

Stanie zdrowia, Lloyd Georgea, który w 
dniu wczorajszym doznał ataku hematu- 
rji, głosi, iż stan ogólny jeśt -dobry, je­
dnakże dla usunięcia "przyczyn henra tu-i 
rji jest konieczne dokonanie operacji.

4
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„DZIENNIK LUDOWY" nr. 172 z dnia 30 lipca 1931.

Ulicy nie zdobędziecie!
. Sfery kapitalistyczne w Polsce są 
szczerze zaniepokojone tern, że nawet u- 
miarkowani ekonomiści zaczynają żwfra-1 
cać uwagę na kruszące się fundamenty 
kapitału. I tak prof. Edward Lipiński w 
swych „Uwagach o kryzysie" (Ekonomi­
sta tom Uszy, rok 1931) pisze1:. „Kapita­
lizm współczesny jest zorjentowany raczej 
imperjalistycznie. Problemat wychowywa­
nia rynku jeszcze praktycznie nie istnieje'; 
istnieje polityka imperjalisytcznego 'zdo­
bywania rynku zapomocą takich narzędzi 
walki, jak cła, kartele, dumping i pre- 
mje. Przy dzisiejszej „m oralności" kapita­
lizmu wojna, czyli ostateczne zniszczenie 
kapitalizmu wydaje się nieuniknioną ko­
niecznością rozw oju".

„Gazeta Handlowa" jest (niemało zgor 
szona zarzutami prof. Lipińskiego podi a- 
dresem kapitału. Tego rodzaju zarzutami 
operuje dziś, (coprawda w szerszej skali), 
socjalizm — jakżeż można, aby ludzie 
umiarkowani, którzy bądiź ico bądź są za 
utrzymaniem ustroju kapitalistycznego, 
wypisywali ku radbści radykałów takid 
herezje?... I dlatego .„Gazeta Handlowa" 
nawołuje kapitalizm, aby % celu prze1-' 
ciwstawienia się szkodliwym dla siebie ha­
słom używał doskonalszych środków niż 
te, któremi rozporządza radykalizm i le­
wica — w ipostaci propagandfy, prasy i 
publicystyki. f

„Ulica — pisze publicysta „Gazety 
Handlowej" — nie [może być codziennie 
karmiona najgorszemi odipadkami z wnę­
trza kapitalizmu, ale przedlewszystkiem na­
leży jej pokazywać dobre (?) strony o- 
becnego ustroju, uszlachetniać i idealizo­
wać rolę prywatnego posiadiania, samo­
dzielnej pracy i wzbogacania się".

Należy w tym celu stworzyć odpowie­
dni aparat prasowy, kapitalizować nie1 tyl­
ko środki obrotowe, lecz także wiedzę, 
propagandę i słowno przez stwarzanie du­
żych warsztatów pracy, a nie przytułków 
i starczych zakładów".

Pisarzowi „Gazety Handlowej" wy­
daje się, że dla uspokojenia głodnych i 
.krzywdzonych mas pracujących nie po­
trzeba niczego • więcej1, tylko mocnych 
słów. Ależ „ulica" już dawno zmądrzała, 
nie pomogą najbardziej wymowne słowa 
propagandy, ustrój kapitalistyczny prze1- 
żył się.  ̂ #

Kapitaliści amerykańscy ratują się je­
szcze przez wprowadzanie różnych ulep­
szeń w pracy i doli robotnika. Taki ro-

Teatry łódzkie.
Jak się dowiadujemy z prasy łódzkiej, 

dyrektor teatrów miejskich w Łodzi p. 
Borowski zaangażował djo pracy reżyser­
skiej pp. Waldlena, Ziembińskiego oraz Ży- 
teckiego znanego publiczności lwowskiej 
z ubiegłych lat. Pozatem załatwione są 
umowy ze znakomitymi reżyserami Wę­
gierką i Samborskim, którzy przybęd!ą do 
Łodzi tylko na pewien^okres czasu.

Ze sztuk, które imają być wystawione 
w najbliższym sezonie, wylicza p. Borow­
ski następujące:

„Wieczór Trzech Króli" Szekspira 
(inauguracja), „Przddlmieście" Langera, 
„Pocałunek Kopciuszka" Barriego, „Mie­
szkanie pani Zoi" Bułgakowa, „Profesję 
pani W arren" i „Djablego synka" („li­
czeń szatana") Bernarda Shava, „Prawda 
w wimfre" i „Święty gaj" Fleursa, „Dwa 
krawaty" Kaisera, „Kapitan z Kópenick" 
Zuckmayera, „Miss Hobbs" Jerome‘a, 
„Wilki w nocy" Rittnera (inauguracja w 
teatrze kameralnym), „Różnie bywa..." Jó­
zefa Wasowskiego, „Rycerz z łabędziem" 
Winawera- i t. tir.

n n  m m  s
W związku z obniżką pensji urzędników 

państwowych o 15 proc. i cofnięciem dodatków 
dla Warszawy i kresów1 wytworzyła się poptfo- 
stu groźna sytuacia dla tych j-zesz pracowni­
czych 1

Wobec tego Centralna organizacja urzędni­
ków państwowych przyśpieszyła już od dawna 
projektowane uruchomienie Banku spółdzielcze­
go którego członkami mogą być tylko urzędni­
cy państwoWi .Rfząd wyasygnował 3 miliony zł. 
Prace organizacyjne są na ukończeniu. Do- Ra­
dy Nadzorczej Banku powołane są najwybitniej­
sze jednostki ze świata finansowego Wł. Grab­
ski .Młynarski. Karpiński i inni. Bank ma -na 
celu udzielanie długoterminowych niskooprocen­
towanych pożyczek i W ten sposób załagodzić 
nieco skutki niespodziewanych i natychmiasto­
wych obniżek pensji

zutnuy kapitalista jak Ford mówi np., że! 
„płace robotnicze są ważniejsze dla kra­
ju, niż dywidendy płacone akcjonariu­
szom ", a co robią nasi kapitaliści dla 
przedłużenia swego dogorywającego ży­
cia? Nic! Obniżają płace, zyski swe lo­
kują — |na wszelki wypadek — zagranicą, 
zamiast wprowadzać je tio banków kra­
jowych, aby się obracały ku pożytkowi 
obywateli i — marzą o zjiedlnaniu sobie 
„ulicy" za pośrednictwem swojej prasy i 
swojej propagandy.

Śmiać się i śmiać się na całe1 gardło 
z tych środków ratunku!

Na co sę pieniądze ?
Nakładłem ministerstwa oświaty wy­

dana została książka dr. Hanny Pohorskiei 
p. t. „Wychowanie obywatelsko-państwo- 
we". Pani Poborska ijest entuzjastką Pił­
sudskiego, ale to nie koniecznie kwalifi- 
fikuje ją na „wychowawczynię" i to nie 
młodzieży, lecz nauczycieli, dla których 
książka ta była przeznaczona. Książką tą, 
najeżoną frazesami, zajął się m. in. w 
„Przeglądzie Pedagogicznym" prof. Su­
chodolski, który wykazuje, że autorka 
zdradza na każdym kroku niesłychaną 
ignorancję, że nawet pisze błędnie i nie­
chlujną polszczyzną. Warto 'przytoćzyć 
choćby jeden kwiatek z tej książki:

Demokratyczna armja
w  R ep u b lik ań sk iej P o ls c e l

Od p. K. K. w Stanisławowie1 otrzy­
mujemy pismo, które podiajemy do wia­
domości czytelników, wstrzymując się od 
wszelkich komentarzy, gdyż podany fakt 
sam mówi za siebie:

„Syin p. K. K. wcielony został do 6 
p. uł. w Stanisławowie1, a obecnie został 
urlopowany, jako że w wojsku nabawił 
się gruźlicy płuc. Ojciec jego leczy go 
własnym kosztem — zaznaczyć należy, żę 
jest to* jedyny syn p. K. K. — i stara się 
o zwolnienie syna z wojska, co też wkrót­
ce ma nastąpić. Chwilowo syn p. K. K. 
przebywa jako urlopowany w Stanisławo­
wie! i leczony Jest przez prywatnych leka­
rzy na koszt swego ojca.

Onegoaj polecił p. K. K. synowi swe­
mu, by udał się do lekarza Dr. N„ ordy­
nującego w Stanisławowie przy ul. Sa- 
pieżyńskiej, względlnie by tamże oczeki­
wał przybycia swego ojca. Jakież było 
jednak zdziwienie p. K. K., kiedy przy­
bywszy na miejsce, stwierdził, że syna nie­

ma, że syn u lęjcąrza jiie był, aż wreszcie 
okazało się, że ,Ą$i Jego został areszto-i 
wany i odstaw iony db Komendy miasta. 
Zaintrygowało to ogromnie i zanieipo-, 
koiło p. K. K., jakiej zbrodni dopuścił się 
jego syn i ku ogromnemu swojemu zdzi­
wieniu dowiedział się, że: syn Jego areszto­
wany został z polecenia por. Zity z 48 
p. p. za to, że śmiał jako żołnierz stać 
względlnie przechodzić przez ulicę Sapie- 
żyńską, która według rozkazu Komendy 
Placu w Stanisławowie' dozwoloną jest tyl­
ko db użytku dla panów oficerów. (?)

Że syn p. K. K. jest gruźlikiem, że 
leczonym jest kosztem własnym ojca, któ­
ry oddał go |db wojska zdrowego, a otrzy­
mali z powrotem ciężko chorego, że ordy­
nujący lekarz śmie mieszkać przy ul. Sa- 
pieżyńskiej i t. p., to wszystko są oko-1 
liczności obojętne, bo w Demokratycznej' 
Armji Polskiej tylko oficerom wolno cho­
dzić przez miasto, a żołnierzom nie.

Czy nie wystarczy ?

BERLIN, 29. 7. (PAT). Sterowiec 
„Zeppelin" dotarł w poniedziałek o godz. 
23.45 według czasu środkowej - europej­
skiego db Ziemi Franciszka Józefa.

LONDYN, 29. 7. (PAT). Łódź pod­
wodna „Nautilus" wyruszyła z Plymouth 
do okolic podbiegunowych przez Bergen.

MOSKWA, 29. 7. (PAT). Specjalny 
korespondent Agencji Tass komunikuje, 
że 27 bm. o godz. 9.30 wieczorem stero- 
wieć „Zeppelin" wylądbwał bez przeszkód 
w pobliżu łamacza lodów „Małygin". Nie­
zwłocznie nawiązano z nim kontakt, po- 
czern tserowiec podjął dalszy lot według 
ustalonej marszruty.

Nowy lot transatlantycki
NOWY JORK, 29. 7. (PAT). Dwaj 

lotnicy, Boardlman i Polando, wystarto­
wali stąd, zamierzając dokonać lotu bez

lądowania ponad, Atlantykiem do Stam­
bułu lub Angory.

2 HEBE
ma ziem ia.

Według ogłoszonego niedawno rocznika Li­
gi Narodów na 1930—31 r., ogólna liczba lud­
ności (całego globu ziemskiego miała wynosić 
w końcu grudnia 1929 r. 1,992 500.000 mieszk.

Cyfra powyższa nie może być lednak uwa­
żana za ścisłą, bo nie we wszystkich kra lach 
prowadzone są spisy ludńoście

Przeszło połowa ludności globu zamieszkuje 
Azję a mianowicie 1,091.090.000. .

Europa natomiast liczyła 498.300.000 ludzi, 
wraz z Rosją europejską i 374 mil. bez Rosji.

Jeżeli chodzi o poszczególne kraje euro­
pejskie to pierwsze miejsce zajmuje pod wzglę­
dem liczby ludności Związek sowiecki z 124 
mili mieszkańców (157 miljl właz ze swemi 
prowincjami azjatyjckiemi). Ostatnie miejsca zai- 
mują trzy małe państewka: republika Andory 
(5.000 mieszk.), republika San Marino (13.000) 
i księstwo Monaco' (25.000).

BORYSŁAW. 29. lipca. (Pat.) Na drodze 
między Gaiami a Stryjem 4 nieznani sprawcy 
dokonali napadu na 60- letniego dróżnika Wasyla 
Hynyka zadając mu kijka .ciężkich ran w głowę 
tępem narzędziem. Ciężko rannego Hynyka od­
wieziono natychmiast do szpitala w Drohobyczu 
gdzie zmarł.

i m i u p  B i

Spółdzielczość niemiecka 
i kryzys gospodarczy.
W Niemczech kryzys gospodarczy odbija 

się również na obrotach spółdzielni spożyw­
ców. Ale niemiecki ruch spółdzielczy wf poró­
wnaniu .z okresem przediwblennym poczynił tak 
kolosalnie postępy we wszystkich działach, że 
tamtejsze spółdzielnie spożywców pomimo o- 
gólnei zniżki obrotów W granicach db 15 prc. 
wspaniale (przetrzymują ciężkie położenie go­
spodarcze ikra j u 1

Ilość członków w spółdzielniach zwiększyła 
fcsię o 300 proc,, ilość sklepów o (tyleż proc. Obro­
ty ha lednego członka doszły do 760 marek. Licz­
ba pracowników zatrudnionych w spółdzielni 
wzrosła tio 300 proc. Przed Wtojną (sprzedaż wła­
snych wyrobów spółdzielczych wynosiła 38 prc. 
ogólnego obrotu sklepów, a obecnie doszła do 
62 (proc.

„Cudowny romantyzmr i cudowne sza­
leństwo, szydlzące z „rozsądku! i dmiaru", 
wyzwalające Polskę, mimo i wbrew' więk­
szości — musi dziś zawładnąć naszą pracą 
nad zmartwychwstaniem duchowem Pol­
ski... Z tych tęsknot piłsudczyków, ziszczo­
nych w listopadowe dinie, wcielonych w 
widomy znak potęgi w marszałkowskiej 
buławie ich komendanta musi narodzić się 
zrąb idleologji wychowawczej na przyszłe 
jutro Polski. Jest jakaś dziwna czarowna,, 
mistyczna siła, tkwiąca w czynach „opęta­
nych Polską", w tern, jak wykuwa pań­
stwo polskie marsz. J. Piłsudski".

Owóż prof. Suchodblski pisze o tem 
niezwykłem „dżiele":

„Książka ta, mająca idlziś uczyć wycho­
walnia obywatelskiego, pomija zupełnie te 
wszystkie problemy, o których rozwiązab 
Inie walczy dzisiejszy świat i Polska. — 
Kryzys kulturalny i jego przyczyny, trud­
ności gospodarcze' i środki ratunku, prze­
miany polityczne' i społeczne, oto są spra­
wy, niedbtknięte w książce".

Nakoniec prof. Suchodblski radzi wy­
cofać książkę z obiegu.

I co się dzieje ? Jak dowiadujemy się 
z „Gazety Warsz." Ministerstwo Oświaty 
po ukazaniu się wyżej cytowanej oceny; 
Książkęj z (handlu wycofało i zabroniło jej 
sprzedaży. f

Któż to Jest jedinak owa niefortunna 
propagatorka obywatelsko-sanacyjh. wy­
chowania ? Okazuje się, że to instruktorka 
właśnie tego działu w Min. W. Rfz i O. P. 
a książka jej — jak sama wyznaje — jest 
rozwinięciem wydłaidiów, wygłoszonych w 
latach 1929—1931 na kursach dla nauczy­
cieli i dyrektorów, organizowanych przez 
Ministerstwo Oświaty! A teraz, pomyślcie: 
jmianuje się specjalną instruktorkę wycho­
wania państwowego, urządza się koszto­
wne kursy (dla (nauczycieli, Wydaje się ksią­
żkę, wszystko to za pieniądze państwowe, 
ażeby wkońcu się (przekonać, że książka 
ta jest „dziełem" bezbrzeżnej ignorancji.

A ile wydanie tej książki kosztowało 
pieniędzy ?

Zaopatrzyć się dziś
w wodą!

LWÓW. 29. lipca. Dyrekcja Zakładów Wo­
dociągowych zawiadamia, że z powodu niezbę­
dnych przeróbek w sieci wodociągowej 30 1> 
m. w nocy ze środy na czwartek od godz. 24 
do godz 6-tej rano' będzie wstrzymany dopływ 
wody w' następujących ulicach: Teatyńskiej. Ły- 
czakowskiei powyżej św. Piotra. Piaskowej, Ra­
deckiej. Stryjskiej, Ponińskiego Wulenkie), Li­
stopada Zadwórzańskiej Lwbwskich Dzieci. 
Gródeckiej. Bogdanówce, Kulparkowśkiej l w  
ulicach przyległych dó powyższych. P onadto Iw1 
następujących ulicach będzie zmniejszone ciś­
nienie. wskutek czego wóda nie będzie docho­
dzić na wyższe piętra: ul. Łyczakowska od Fran­
ciszkańskie i do św. Piotra, ul. Kurkowa, Tar­
nowskiego Leona Sapiehy. Potockiego i ulice 
przyległe dó powyższych.

Z wydawnictw.
„ŚWIAT KOBIECY" (Rekord). Nr. sier­

pniowy zawiera około 120 najrozmaitszych mo­
deli m. in. wiele lekkich wdzięcznych sukie­
nek urozmaiconych nowoczesnemi szczególika­
mi dużo komplecików. płaszczy, negliżów, bie­
lizny l moc garderoby, dziecięcej. W treści 
znajdujemy ciekawe artykuły I. W. Kosmowska 
pisze o „Gaierniczkach" Zuzanny Normand, słyn­
ne i autorki francuskiej. Quotsider krytykuje in­
stytucję egzaminów Wstępnych do pierwszej kla­
sy gimnazjalnej. Michalina Grekowicz opowiada 
o Swojej rozmowie z Zofją Romanowiczó^ną. te- 
dną z najstarszych postaci dzisiejszego Lwowa. 
Marcela Hali.cz opisuje afrykańskie przygody 
młode i pilotki Elli Beihorn, Sherban Sidery za­
mieścił artykuł o księżnie Bibesco. Wreszcie 
tę część społeczno- literacką zamykają vOpo>- 
wieść o św. Krystynie Dziwnej" Jlahfiy „Gór- 
skiei oraz nowela pod tyt „Duch przy bridge‘u .

—O—

Egzekutor pobity podczas eksmisji.
Na podstawie wyroku sądowego. wczorai 

miała .nastąpić eksmisja dozorcy domu przy ul. 
Kopernika 16.

Eksmisia stała się powodem wielkiej awan­
tury. a następnie pobicia egzekutora sądowego 
Biłego dana.

Gdy tłum wzrastał z każdą chwilę i przy­
bierał' wobec urzędników groźną postawę .ja­
wiła się policja, której z trudem udało się zli­
kwidować całe zajście.

Aresztowano Piotra Markowskiego i Annę 
Macko tiozofiezynię wspomn. realn.

BUDAPESZT, 29. 7: (PAT). Z Al- 
cherszeg donoszą, iż iśkra, która wypa- 
idłai z iko,m,ina jjlebinego z feabutiówań gminy 
Reszek, spowodowała pożar, który wsku­
tek silnego wiatru objął całą gminę. Trzy

osobv zginęły w płomieniach, kilkanaście 
jest ciężko ranńych. Wiełe sztuk bydła 
padło ofiarą płomieni. Clfcoło 200 bu- 
dyników, w tem 17 stodół spłonęło.

—o —
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K r o n i k
Lwów, 29 lipca 1931.

TEATR WIELKI:
Środa o 7 i 9 „Wesoły Wieczór wita 

was". 1
Czwartek o 7 i 9 „Wesoły Wieczór wita 

was". :
Piątek o 7 i 9 „Wesoły Wieczór wita 

was".
Sobota o 7 i 9 „Wesoły Wieczór wita 

was". ' z .
Niedziela o 7 i 9 .„Wesoły Wieczór wita 

was".

Z TEATRU komunikuią:
DYREKCJA TEATRU REWJOWEGO „We­

soły Wieczór" zawiadamia, że od dziś, odby­
wać się będzie jedno przedstawienie o godz. 
8-me* wieczorem. Wyjątek stanowi tylko so­
bota i niedziela, w które to dni dane będą 
po dwa przedstawienia o godz. 7 15 l 9.15. w.

Ceny mieisc pozostają niezmienione od 1 
dio 7 50 zł a zniżki nadal nieważne.

SPRZENIEWIERZYŁ , WENTYLATOR. Ed­
mund Jarosławski, Właściciel warsztatu ślusar­
skiego {Kochanowskiego 63), zgłosił na policji 
że niejaki p. Blum. blacharz, .{Błonie 6). sprze­
niewierzy iłmu wentylator wart. .700 zł.

ARESZTOWANO Stoleckiego Juliana. za 
kradzież roweru, popełnioną na szkodę Sosiu- 
ka Karola (Białohorska 52) Freier 'Elżbietę. Ba­
durę i No walk owiną za kradzież gotówki 450 
zł z mieszkania Schmida Adama (Szopena1 9).

KRWOTOKU porodowego b. silnego dostała 
Zofia Dobrowolska (Kleparów) w kamienicy „przy 
ul. św. Anny 1. Zawiezwane P ogotowie odwiozło 
ią do szpitala powszechnego.

WSPÓŁUDZIAŁ W KRADZIEŻY dokonane i 
w (mieszkaniu Leona Młodżińskiego, zarzuca ią 
Warchołak Katarzynie. Pod tym zarzutem przy­
trzymano pannę Warchołak w aresztach.

Komunikaty.
ZEBRANIIE CZŁONKÓW ZARZĄDU ROB. 

TOW. PRZYJACIÓŁ DZIECI odbędzie się we 
czwartek dnia 30. lipca o godz. 7-mei wlecz, w 
lokalu przy ul Małkowskiego 11, Sprawy ważne.

O przybycie proszeni .są ttow.: Krausówna. 
Drobutowa OlenkieWiczowa Mariaszowa, Mar­
kowska. Sega! i Radecki.

OGÓLNO- ZAWODOWY ZW. PRAC. UMY­
SŁOWYCH WE LWOWIE. Staraniem nazwa­
nego Związku odbędzie się W środę dnia 29. 
lipca b. r. w lokalu przy ul. Kopernika 26. II. 
p wieczór odczytoWo- dyskusyjny na temat: 
„Zagadnienia ruchu zawodowego pracowników 
umysłowych" ł?pczątek o godz. 8-mei Wiecz. Go­
ście mile widziani.

Bydlę.
Tytuł nie test właściwym na określenie o- 

soby Salomona Freilicha Bo dlaczego obrażać 
bydlę. które zapewne nie zdobyłoby się na po­
stępek co pan Salo Każde bydlę nie poniżyło 
by się do poziomu osoby pana Freilicha. bo 
nie kopnęłoby samicy w ostatnim miesiącu ciąży.

Ale wróćmy do sprawy: Reizess Maria chcąc 
otrzymać (mieszkanie w kamienicy, które i wła­
ścicielem iest „niebytilę" Salomon Freilich, da­
la mu jako zadatek 180 zł. Mijały miesiące a 
pan gospodarz mieszkania me odna] mywał a co 
gorsze nie oddawa 4pieniędzy. Zaś jeśli pi Rei­
zess upominała się o zwrot zadatku wpadał w 
szał Wczorai znowu p. R. upominała się o 180 
zł. w odpowiedzi na to, .pi Salomon pobił ią. a 
nawet kopał wt brzuch. Ponieważ p*. R. była 
w 9 miesiącu ciąży, interweniowało Pogoto­
wie rat. a Salomonem zaopiekowała się policja.

Zuchwała kradzież.
Zabili p sa  i w esz li przez 

otw arte  okno.
Spała spoko lnie nawet przy otwartych o- 

knach Genowefa Maksymowicz (Kolonia Krzyw- 
czyicka). Dlaczegożby spać nie miała spokojnie 
i  to przy zamkniętych oknach skoro domu ca­
łego pilnował pies Ale złodzieje mają widocznie 
sposób tna psy także, bo dnia 28 nad ranem 
przerażona pani Maksymowicz skonstatowała. 
że brak tej garderoby wart .1471 zł Zdziwienie 
jej nie miało granic, ponieważ Wiedziała, że 
domu względnie otwartych okien .pilnuie pies. 
Po chMjiii sprawa wyjaśniła się, pies leżał za­
bity tuż u wrót, broniąc Wstępu do mieszkania 
swojej pani

podczas kąpieli.
W Tczewie towarzystwo złożone z mężczy­

zny i dwóch pań. W1 czasie kąpieli w kostiu­
mach kąpielowych zażywało rożkoszy wiosło­
wania ha łódce

Zbliżał się luż mrok i w pewnej chwili 
Polacy źnateźli się na terytorium wolnego miasta 
Gdańska, f _ y.

W pewne i chwili na widowni ukazał się 
gdański strażnik, z rewolwerem w ręku, który 
aresztował całe towarzystwo, które przypadkowo 
przekroczyło granicę przebiegającą w tern miej­
scu przez wody Wisły.

Pod grozą rewolweru, odprowadził On całe 
towarzystwo w kostiumach kąpielowy h do Li­
sewa. gdzie osadził w  areszcie. Nie pomogły 
prośby i groźby „Władza" była nieubłagana 
i1 za zwolnienie żądała 100 guldenów kaucji.

Dopiero |mąż jednej z pań zjawił się W: Lise­
wie 'złożył kaucję, przyWlzł ubranie i zwolnił 
towarzystwo z gdańskie! niewoli.

Tragiczny los 2 zakonnic.
CZERNIOWCE, 29. 7. (PAT). Przed 

kilku dniami przeszły przez Dniestr do 
Bessarabji dwie zakonnice z klasztoru żeń­
skiego w Chersoniu. W momencie prze­
prawy zauważone zostały przez straż so­
wiecką, w rezultacie czego władcze sowie­
ckie zażądały wydania ich. Rumuńska ko­
misja graniczna postanowiła przychylić 
się tik) wniosku sowieckiego i przełożoną 
chersońskiego klasztoru Joannę Siitifu1 i Jej 
towarzyszkę przeprawiano łódką na drugi 
brzeg. W  czasie {przeprawy mniszek, które

osi słonie mzeł uh.
ŁÓDŹ, 29. 7. (PAT). W styczniu b. 

r. wykryty został w Łodizi tajtny zjazd 
PPS-łewicy, przyczem aresztowano wów­
czas 365 osób. Obecnie prokurator Man- 
tilecki przystąpił do opracowania aktu o- 
skarżeinia przeciwko 70 osobom, które nie­
bawem staną przed1 sądem. Rrzygotowyl 
wainiem materjałów do aktu oskarżenia 
zajętych jest kilkunastu tirzętiiników.

Program radjowy
CZWARTEK. 30. lipca.

11.58. Retransmisip sygnału czasu i hejnału.
12.10. Koncert z płyt gramofonowych
13.10. Komunikat meteorologiczny.
14 50. Komunikat gospodarczy.
15.10. Muzyka z płyt gramofonowych
15,25. Odczyt „Radość lata" wygł. p. M. An- 

kieWieżowa.
15 45. Komunikat LOPP.
16.10. Muzyka z płyt gramofonowych.
16.20. „.Wśród książek" omówienie ostatnich 

wydawnictw.
16 35 Muzyka z płyt gramofonowych. .
16.50. „Wilhelm II. w świetle nowych materia­

łów" ‘wygł. dr. Sokolnićki.
17.10. Arie operowe w! wyk. p. M. Popowiezówny. 

Akomp. pi T. Seredyński.
17 35. „Powojenna literatura czeska l stawiać- 
1 łka" {— wygi dr. B. Wydra.
18.00. Koncert solistów w  wyk. p. Liii Hak o r­

skie i i skrzypce). E. Horodyńskiego (fortep.)
H i L. Ursteina (akomp.) 1. a) Schmann: Ro­

mans op 25. b) Chopin: 1) Ntactum. 2) 
Walc (pośmiertny) — odegra p. Horodyń- 
ski 2. a) Paganini- Szymanowski: Kaprys 
b) Scott- Kreisler: Lutus Land, e) Poldmi- 
Kreisler: Pouppe. d) Beethoyen: Controdan- 
ses — odegra p. L. Hakowska. 3. Wagner- 
Liszt: P  ieśń prząśniczek z op. „Okręt wi­
dmo" b) Chopin: 1) Etiuda, 2) Ballada —■ 
odegra p1. Horodyński. .4. a) Wieniawski: 
„Wspomnienia z Moskwy" b) Paganini: La 
clqchette — odegra p. L. Hakowskai.

19.00. Rozmaitości.
19.20. Muzyka z płyt gramofonowych.
19.30. {Komunikat meteorologiczny.
19.35. Komunikat PUWF. f
19 40 Prasowy dziennik radiowy.
19.50. Pogadanka muzyczna.
20.00. Transm. z Salzburga. Opera komiczna w 

2-ch aktach „II matrimonio segreto" Domi­
nika Cimarosy (Małżeństwo w* .taiemnicy). 
W przerwie opery transmt z Warszaw^. Ko­
munikat sportowy l repert teatrów1.

22.15. Dodatek do Pras. dziennika radiowego. 
24 20. Komunikaty z Warszawy.
22*25. Odczytanie programu na dzień nast 
22.30 Muzyka lekka i taneczna z Warszaiwy.

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: „Syn bogów".
CASINO: .„Skazaniec ze Stambułu". 
6CHIMERA: „Walczyk naddunajski" Har­

ry Liedtke oraz dod dźwięk.
COLOSSEUM: „Buck Jones złodziejem" o- 

raz „Rycerze miłości".
FATAMORGANA: Zlikwidowany.
GRAŻYNA: Douglas Fairbanks „Żelazna

KOPERNIK: „Młode orły" oraz Clara Boy 
„Poskromienie Flirciarki".

LEW: „Chata wuja Toma" w nowem opr. 
dźwięk na taśmie.

LUNA: „W kraju bezprawia" oraz „Głos 
z za świata".

MARYSIEŃKA: „Młode prły" oraz Clara 
Boy „Poskromienie Flirciarki".

OAZA: „O zachodzie słońca".
PAN: Greta Garbo: „Kochanka ojca" i

„Dzika orchidea".
PAŁACE: „Rai dla kobiet" dźwięk, z Dita 

Parło. f 1
PASAŻ: „Tom Mix w obronie honoru". 
PROMIEŃ: „Żelazna maska".
SPLENDID: z powode zmiany dyrekcii i 

przebudowy sali — kino zamknięte.
STYLOWY: Nieczynny.
UCIECHA: Lon Chaney „W państwie zielo­

nego ismoka" oraz „Wybuch w prochowńi".

Humor.
Mała Zuzia stoi w ogrodzie przy krześle l 

płacze Jakiś starszy pan zapytuje ją:
— Czego ty płaczesz dziecinko?
— Bo ja chcę. żeby mi pan oddał ciastko.
— A gdzie ono jest?
— Pan siedzi na mem. _

Nauczyciel: -— Gdyby Kolumb żył dzisiaj, 
czy uważanoby go za człowieka nadzwyczaj­
nego? ( 1

1 Uczeń: — Rozumie się. miałby przecie już 
500 lat. I

same wiosłowały, patrole sowieckie o- 
tworzyły ogień w kierunku łódki, zabija­
jąc przełożoną. Przerażona jej towarzy­
szka rzuciła się tiio wody i (titonęła. Trage- 
tija ta rozegrała się na oczach licznie 
zgromadzonej na brzegu rumuńskiem lu­
dności. '

ie liii s
W nocy z dnia 27. na  28. bm. do kance­

larii żydowskiego szpitala przy ul. Rappaporta. 
włamali się racyś sprawjcy. Po rozbiciu 
Ońurka l rozpruciu 6 puszek, zabrali znajdującą 
się tam większą gotówkę.

Dokładnel kwoty, która została skradziona 
niemożna jeszcze ustalić. Prawdopodobnie cl sa­
mi złodzieje skradli na szkodę Wowtan Anasta­
zji dwa płaszcze wartości 320 zł.

Śledztwo w toku.

O G Ł O S Z Ę
i z L A  N D A  U

L W Ó W , B ó ż n i c z a  17 —  t e l .  4 3 - 8 1 .
Hurtowny sk ład  szk ła , p orcelan y , lam p elek trycznych  i n aftow ych

P i j c i e  lemoniadki i wodę sodową 
tylko tam gdzie dostarcza f a b r y k a

Z D R O W I A "
wyroby „Zdrowia" są najlepsze.

307

I I

Antoni Fr. Janicki
K o n c e s . Z a k ła d  In sta la cy jn y

projektuje i wykonuje 376
OGRZEWANIA CENTRALNE 

W O D O C I Ą G I - G A Z O C I Ą G I
Wszelkie urządzenia sanitarne. — Rekonstrukcje 
urządzeń wodociągowych i ogrzewań centralnych. 
Lwów, ul. Gródecka 29. Telefon Nr. 73-82.

C Z Y T A J ! ! !
K o s z u le  męskie zefirowe Zł. 6‘50
“ o s z u le  męskie popel. , 9*50
K o s z u le  męskie sportowe „ 7*50
K a le so n y  długie i krótkie „ 395
K a p e lu s z e  męskie Zł. 6-—, 8 —, 10'— do „ 25*— 
P o ń c z o c h y  jedwabne od „ 2-50
S k a r p e tk i męskie nician. od „ —*75
T o r eb k i dams. skórz. modne od „ 6-
P a r a s o l*  męskie i damskie

z własnej pracowni od „ 7 —
tylko w DOMU TOWAROWYM

„ B E R G E R  A “
L w ó w ,  pl. T R Y B U N A L S K I  1

i I m  i U.
Lwów Leona Sapiehy 8 3

polecają:

MEBLE wszelkiego rodzaju po cenach 
konkurencyjnych i ściśle go­
tówkowych na długo termi- 

we spłaty. 365

WYTWÓRNIA ŁÓŻEK
metalow ych i tapicerow anych 
po cenach fabrycznych poleca

L. Jagoszewski

509
Lwów, Łyczakowska 132

(ostatn i przyst. tram . 8. 1.)

■■ _ _ jL „  _  damskie i męskie gotowe i na 
I  U  I l f l  zamówienie oraz wszelkie prze- 
■ ”  róbki według najnowszych żurnali

poleca na dogodne miesięczne spłaty

M. Moszumański
Boimów 1. 518 Telefon 10-11

ZAKJ LAD

i warstat ślusarsk i,
wykonuje wszelkie roboty po najniższych 
532 cenach.

L w ów , u l. C horyżczyzna H a . T elefon  69-49
P o t  i n i e m i ł y
z a p a c h  u s u w a n e

I I P O T O L“
z s i t k i e m  G Ą S E C K I E G O
------- Żądajcie tylko z K ogutkiem .--------

Sprzedają apteki. 239

HOSZOWSKI LUDWIK
ma zaszczyt zawiadom ić, iż dla wygody P. T. 
Publiczności o tw o r z y ł przy ul. Halickiej I. 4,

tel- 42~92 SKŁAD FARB
•  '  , 7 z = d T  M Y D Ł A

-92

„TLEN'

ilo Wincenty. Tworzyjański Jb:
Lwów, ul. Mączna — Telef. 13-00 

D o s t a w a  i d o w ó z  p i a s k u  
I k a m i e n i .  559

ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przekonasz 
się, że takowe otrzymasz najtaniej u HE* 
SZELESA Lwów, KOPERNIKA 23, Róg ul. 
Wronowskiej. — Firma ta sprzedaj* na raty 
długoterminowe, a to na 2 łata, MEBLE 
wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyj­
nych i ściśle gotówkowych. 182

MEBLE tapicerowane. Otomany Kanapki l Fo­
tele. Materace włosienne i z trawy morskiej 
Łóżka skrzynkowe i potowe. Garnitury sa­
lonowe oraz tapczany polesa najtaniej; za go­
tówkę i na dogodnych warunkach Magazyn 
mebli: STEIL l SKA. Lwów- Kazimierzów- m  
ska 128. telef. 64—13. 574 "

[ TEKSTYLIA i GALANTERIA 1
NA WYJAZD sprzedajemy po spec/alnie zniżo­

nych cenach: batysty, perkate, muśliny, kre- 
pemy. jedwabie do prania, markizety szwajc.

i t. p. materjałów. Wielki wybór płaszczy 
kąpielowych po niebywale niskich cenach. 
Prosimy zapamiętać firmę „HALICKI MAGA­
ZYN NOWOŚCI", Halicka 15, Teł. 85-59.
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I PRZEMYSŁ i RĘKODZIEŁO i
ROHATYNSKI PIOTR. Lwów ul. Kurkowa 2. 

telef. 39—93. Skład pieców i kucheń kaflo­
wych. Wykonuje wszelkie roboty w zakres ka- 
flarstwa wchodzące po cenach konkurencyi- 
nycn. 530

L B A N D A Ż Y Ś C I
ZYGMUNT KUŻNIEWICZ bandażysta- ortope 

dysta Lwów Gródecka 2 b. Dom Katolicki 
t*l. 14- 53 poleca własnego wyrobu bandaż* 
przepuklinowe, pasy-brzuszne, sztuczno nogi 
ręce i aparaty ortopedyczne. 382 w

i W olne i p o szu k iw a n e  p osad y l
ZDOLNY tokarz mechanik, .poszukuje zajęcia. 

Łaskawe zgłoszenia do Administracji „Dzien­
nika Ludowego" pod „ Z d o l n y * 3 x

RYSOWNIK TECHNICZNY- KAUGRAF z długo­
letnią praktyką, obeznany dokładnie z pra­
cami rysunkowemi w każdym dziale techniki 
poszukuie pracy. Łaskawe zgłoszenia z poda­
niem warunków do Adm. .„Dziennika Ludowe­
go" pod „Grafion". 3x

I R Ó Ż N E I
UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód osobisty na 

nazwisko iGuzikiewicz Stefania, ur. w rpku 
1910 w Borysławiu, zamieszkała w Wolance. 

V 569
UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę Kasy Chor 

m. Lwowa, na nazwisko KJang Lola. 1—28
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